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KURIER WARSZAWSKIE 


D. I. Stycznia. — Rok 1841. 
: Piątek. 


JE 1. 


Jutro, S. Makary. 
Wschód sł: g.8, m.7; zach: g.3, m.53. 


Nader liczne zgromadzenie pobożnych Warsza- 
wian, napełniło wczoraj Kościół XX. Franciszka- 


„nów, znajduiąc się na Nabożeństwie kończącem Rok 


1840ty. Celebrował poutiikalnie JW. JX. Pa- 
włowshi Biskup Płocki; Kazanie gorliwe i przy- 
kładne powiedział JW. X. Białobrzewski Prałat 
Archi: Warsz:. zz 
Romnissja Rza: Przych: i Skarbu podała do po- 
„wszechnej wiadomości, iż w skutku decyzji Rady 
Administra: z d. 30 List: (12 Grud:), Loterja Klas- 
syczna Królestwa Polskiego dotąd w poręczonej 
Administracji będąca, przeszła obecnie na rzecz 
„Skarbu Królestwa, i ze strony Rządu ustanowiony 
został P, Herman Epstejn w charakterze Admini- 
stratora Rządowego. 
W świetnej. wiosny, lata, porze, 
Ledwo ranne‘ błyśnie zorze, 
Jużci pszczółka pracowita, 
Razem z rosą miodek chwyta; 
Lecz- też kiedy przyjdzie zima, 
Kiedy słodkich kwiatków fie ma, 
Pszezółka spocznie obok mióda, 
Nie, zna znolu, nie zna głodu. 
Nie tak to z Kurjerkiem bywa, 
Dlań są codzień ciężkie żniwa, 
Choćby nowin brakło w świecie, 
Qn wyjść musi codzień przecie. 
„Lecz on doli tej nie czuie, 
Z szczerą chęcią wciąż pracuie, 
Bo ma drogie zawsze, wszędy, 
Wasze Czytelnicy względy. 
Do Was przeto dziś się zwraca, 
Wam za względy się odpłaca, 
Wam się, byleście słuchali, 
1 pochwali, i użali, 
I z serca prosi zarazem, 
Byście wdzięczności wyrazem, 
l życzeniem nie wzgardzali, 
Ale owszem przyjmowali 
Takiem sercem, życzeń siła, 
Jakiem Kurjer ie zasyła. 


Dawne przysłowie mówi: Va Nowy Rok, przy- 
było dnia na zaięczy skok; nam widzi się, tłu- 


\ maeząc wyraz do słowa, że nam nietylko chwilka 


* 


dnia, ale całe dni 365, na Nowy Rok przybyło. © * j 


I wrzecy samej, czyż dnia dzisiejszego wszystkie 
myśli nasze nie odnoszą się do całego roku? Każ- 
dy wiek ma swoie: Dziatwa liczy Swięta, spo- 
dziewa się podarków; Młodź rozpoczęcia zawodna, 
Panny wyglądaią męża, (i to chwiła najstosowniej- 
sza, bo zapusty idą); Małżeństwo układa budżet, 
a Starzy cieszą się, iakby z podpisanego kontraktu 
na rok cały życia. Niema dziwić się czemu, tyle 
dnia tego słyszy się życzeń i powinszowań, że idzie 
rachuba na nie. Te powinszowania zaczynają się 
od świtu: W łóżku, winsznią służący, stróż pa- 
ląc w piecu winszuie; ledwo dnieie wchodzą ko- 
lejno : Bryftregery, M ożni, Afiszer, Roznosicie- 
le pism perjodycznych, Cyzulik, Praczka, a za 
niemi legjon życzłiwych. Na ulicy parobcy pi- 
wowarscy trzaskaią z biczów arte i o Kolendę 
proszą. ,Słażący od wilji uwiiaią się z biletami 
winszuiącemi, a biletów sypie się ce niemiara. Od 
parę tygodni Zitografje Warsza: wytłoczyły iakie 
kilkanaście tysięcy biletów różnego rozmiaru, ron- 
dem, drukiem, angielskiem albo gotychiem pi- 
smem, większa część ma rogi zagięte, co znaczy 


intencją wizyty osobistej, reszta imie i nazwisko.. 


i owe iakby.talizmanowe głoski z p.n.r. Za bi- 
letami. idą powinszowania drukiem, bo dziś wszy- 
scy inż życzenia swoie drukuią. Między takowemi 
bywaią ezasem zgrabnie ułożone albo krotofilnez 
ale nie na tem koniec: Miłe onych początki, 
koniec- żałosny, chwałą, winszuią, a na końcu © 
dukata albo rubla proszą. Człowiek iednak zawsze 
rad z drugim dzielić się tem, co mu BÓG nżyczył; 
bywaią więc Kolendy sute, zwłaszeza, że Warsza- 
wę nigdy o sknerstwo nie obwiniano. Po tylu od- 
wiedzinach, worek staie się coraz. lżejszym, niknie 
widocznie, a ieśli w ciągu dnia nie posili sięz nod 
wieczór wpada w suchoty. Takim to trybem scho- 
- dzi dzień cały, a gdy «mordowani oddawanemi è 
odbieranemi wizytami mieszkańcy, oddaią się spo- 
czynkowi, ieszcześ ich we śnie ściga widok bila- 


.4 
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łów i powinszowań i wyraz Kolendy. To wszy- 
siko ustaie nad”ranem; bo dzień 2go Szyczzia ni- 
encia nie różni się iuż od innych dni całego roku. 
— (Art: nad:) Nowy Rok. Czysta, nietknięta 
karta otworzyła się przed naszemi oczami. Dumna 
* próżność wznosi na iej wątłej podstawie centnaro- 
we stosy kruszcu, niebotyczne budowy, a wyżej nad 
to wszystko: samą Siebie; skromność kresli! tylko 2 
wyrazy żeby choć! boleść tylko iedno westchnie- 


nie ach! a miłe marzenie upiększa to wszystko cu- 


*dotworawi arabesków w bogatożłocistych rzutach. 
Świeżo zrodzone niemowlę : Nowy Rok ma cyfry 
tej karty ułożyć, nie dziw więc, że w dziecięcej 
swoiej płochości pomięsza ich porządek, i tak: próż- 
ność "znajdzie westchnienie boleści, boleść dosyt 
fortuny, marzenia skutek skromności, a skromność 
złocisty owoc życzeń. Czysta, nietknięta karta 
wielkiej księgi natury, otworzyła się przed nasze- 
mi oczami, a 4 góry iaśnieie uszezęśliwiaiący na- 
pis: ciąg dalszy nastąpi, abyśmy długo jeszcze 
mogli w niej czytać. i. podziwiać Autora, którego 
świat iest przedmową, a dziełem nieskończona wie- 
czność, Witaj nam piękna karto! oby cię nie spla- 
miły ni żółć zawiści, ni czarność żałoby; oby cię 
dreszcz znękanego nie przeciął, ni gorycz łez nie 
wytarła; zostań czystąi nietykalną iak w pierwszej 
chwili twego istnienia. Nowy Roku! tylko przez 
dobę potrwa twoia młodość; śpiesz się więc zsiej- 
bą darów, które chcęsz nam przynieść; a gdy zni- 

- kniesz z twoi} młodością, zawołamy do ciebie 
iak do drogiego przyiacielą: «Do widzenia! Do 
widzenia.” 1 ER : , 

j Do widzenia roku nowy, 

Co nam troski w szczęście zmienia; 

Zamiast długiej, sztucznej mowy, 

Krzykniem, tylko : „Do widzenia?” 

Czy to kmictki, czy to Pany, 

Zebrzą da Niebios sklepienia : 

Wracaj znowu ukochany, 

Do miłego obaczenia ! 

A gdy znów koleją drugą 

Zawitasz w ludzkie. plemienia, 

Wykrzykniemy; ach! na długo 

Do widzenia! Do widzenia! , R. 

 —Wewszystkich prawie kraiach noc Sgo Sy l w e- 

stra raczej ostatni dzień roku, z pewną uroczysto- 


w 


ścią obchodzonym bywa, Dzień ten zamyka wspo- 


mnienia roku, iest wilją Roku nowego. Chwila ta 
oboiętną być nie może, któż bowiem chciałby ią 
pominąć, kto na nią nie oczekiwać, kto iej nie po- 
witać? Tu zaród czuwania w czasie ostatniej nocy 


roku, tu źródło owych hucznych zabaw, bali ma- - 


skowych i fantastycznych, na których iak opiewaią 
Poeci, los, zły duch, iego świta, znajdować się 
miały, a które w rozognionej imaginacji Hofma- 
na, (mieszkał dawniej w Królestwie), tak mocne 
znalazło odbicie. W M/arszawie iest zwyczaj, że 
w wilję Nowego Roku obie Resursy wydaią bale. 
Wczorajszy wZtesursie Kupiechiej, należał do naj- 
liczniejszych zabaw. Oprócz Członków i ich rodzin, 
Komitet rozesłał zaproszenia najznakomitszym Oso- 
bom Stolicy. -1,400 Osób iednocześnie używało za- 
bawy. Sulon był przepełniony, przejście z iednege 
punktu na drugi trudne do wykonania, a iednak mu- 
ry iakby elastyczną obdarzone władzą, zdawały się 
usuwać ciągle wzrastającym massom, W tym natło- 
ku, oko natężone uwagą, przebiegaiąc kolejno całą 
przestrzeń salonu, zatrzymywane było co chwila 
nowym zachwytem. Piękne były twarze i kibicie; 
wspanialsze, świeższe i ozdobniejsze iak kiedy ubra- 
nia. Wyrazy pochwały,brzmiały w ustach obecnych. 


W ogólności bowiem wszystkie stroie, wszystkie sue > 


knie, wszystkie ozdoby, były eleganckie najlepszego 
gustu i mogły służyć za wzory do mody dzisiejszej. 


Wolniejszą chwilą opiszem niektóre z takowych; 


dziś tylko na ogólnej pochwale ograniozyć się wy- 
pada. Bał otworzonym został Polonezem przez J W. 
Hr: H. Zubieńskiego - Dyrektora Resursy, z JW. 
Pisarew Małżonką Guber: Woien:. Nastąpił długi 
ciąg urozmaicanych tańców; orkiestra brzmiała bez 
ustanku; tańczono % zapałem ; iest coś, w atmosfe- 
rze Ręsursy, co do zabawy najopieszalszych pobu- 
dza. Miałżeby to być szczególny powab muzyki, 
wspaniałość i, obszerność lokalu, iego ozdoby we- 


wnętrzne? Nam zdaie się, że przytoczone powody 


mogą mieć wpływ znaczny na powodzenie balu; ale 
wpływu większego, wpływu istotnego, szczerej i 
niewymaszonej wesołości, szukać należy w tem mi. 
łem i przyiemnem obejściu Dam, które Młodzież 
do zabawy zachęca, a które przy tylu innych szla- 


Eei ACA 


wał 


chetnych zaletach, wartość rzeczywistą Kobiety sta- 
nowiących, są i były zawsze udziałem Dam War- 


szawskich. W-chwili rozpoczęcia się 1841 roku, 


„obecni ponowili wzaiemne życzenia, a tańce z Ro- 
kiem nowym przybrały ieszcze weselszy zakrój. 
Salony Nowej Resursy również były napełnione, 
również bawiono się wesoło; killka chwil przed ude- 
rzeniem godziny północnej, chóry męzkie żegnały 
smętnie rok stary, a gdy ta wybiła, pienia wesołe wi- 
taty nowego Przybysza. Wówczas zacniCzłonkowie 
tego Towarzystwa, składali wzaiemnie przyia- 
cielskie z serca pochoczące życzenia, aby i rozpo- 
czynaiący się Rok, był pomyślnym i szczęśliwym. 
— Wczoraj w Beda: Karjera złożono od bezimien- 
nej osoby zł. 17 gr: 2 na Salę Ochrony. Na drze- 
_wo' dła Diednych od 5ga W. N, zł. 60. Na drze- 
wo zł: 13 gr: 10 od Mieczysława. Zł: 5 na Ín- 
stytut moralnie zaniedbanych dzieci od Salomei 
Kucharki, za hardość i nieposłuszeństwo. Od Jó- 
„zefa Stróża za wielokrotne upiianie się i niedopeł- 
nianie obowiązków swoich zł: 2 dla tegoż instytutu. 
Za haft na kanwie ofiarowany dln Ochrony, daią 
w sklepie ubogich zł: 12; kto da więcej? — 
Nakładem Księgarni J. H. Merzbacha przy u- 
licy Miodowej Nr 486 wyszedł poszyt lOty dzieła: 
ycie Napoleona podług najlepszych źródeł, 
z rycinami na stali rytemi z oryginalnych obra- 
sów najsławniejszych malarzy francuz:, Pre- 
numerata na to piękne dzieło przyjmuie się ieszcze 
„w Warsz:, za 12 poszytów (czyli 2ch dużych to- 
„mów i Z4 rycin) po zł. 40; na wszystkich Pocz- 
tamtach i Stacjąch pocztowych zł. 45, z pocztą, — 
W czoraj w W ielkim Teatrze po Zunatyczce przy- 
wołani, JPani Rywacka iJP. Dobrski. 
Francja. — Deputacja z wyspy Korsyki nie- 
_ zdążyła na pogrzeb Napoleona, za to pozwolono 
znakomitym Rorsykanom bawiącym w Paryżu znaj- 
dować się między pierwszemi osobami z pogrze- 
bowego orszaku. — Hrabina Vesc/rode Małżonka 
Ces:-ross; Ministra spraw zagrani: bawi w Paryżu. 
Turcja. — Jenerał Jochmus pewno + omyłki 
objął dowództwo nad armją syzyjską w miejsce od- 
wołanego Pudkownika Szmiż, który utrzymnie, że 
iego następcą iest Pułkownik Mitchel (Miszel) 


o y 


przysłany z Anglji. Podobno Lord Ponsonby be- 
dąey bardziej życzliwym Jenerałowi /ochmus, zmi-- 
nął się z rozkazami Lorda Palmerstona. — Meh- 
med-.4li stava się 0 zjednanie sobie Romodora Wa~ 
pier (Napje) i Konsula Zarkizg, gdyby Wice- 
Król nie przyiął traktatu, wybuchioby w Katrze 
powstanie, tak dalece umysły zostały wzburzone 
na wiadomość © żbliżenia się wojsk Angielskieh. 
Wpływ Francji w Zgipcie zupełnie iest złagodzo= 
ny. — Na chorągwi zdobytej na Zbradhimie Baszy 
a wystawionej teraz w Stambule spostrzeżono wy- 
razy: «dli, lew Boga.” Na rozkaz dywanu nsus 
nięto ten napis.— Mehmed-Ali przed kilką mie- 
siącami prosił Marszałka Marmont (Marmą) o ra- 
de, co ma począć w swoiem krrtyeznem położeniu, 
Marszałek odpowiedział, że ponieważ iego armja 
znajdnie się w stańie demoralizacji, przeto nie ma 
nie lepszego uczynić, iak tylko poddać się swemu 
prawemu Monarsze. ` j 
Rozmaitości. — Niderlandzki Rząd nabył ko- 
sztowny zbiór starożytności chińskich, iapońs- 
kich i tybetańskich zebranych przez sławnega 


podróżnika Siebo/d. — Kapitan francnzki posiada 


złotą tabakierę nie bardzo dużą, maiącą kształt 
litery B. z wierzchu ozdobioną lwem- spoczywają: 
cym misternie wyrytym. Historja tej tabakiery łą- 
czy się z najważniejszemi historycznemi wypadka- 
mi. Napoieon otrzymał ią od swoiej małżonki Jó- 
zefiny 2 okoliczności swoich zaślubin, i nosił ią 
zawsze sobie na wszystkich- wyprawach włoskich. 
Gdy rozmawiał ziakim zagranicznym Posłem, ie- 
go palce igr ły zawsze tabakierą, która mu nawet 
towarzyszyła do: Egiptu.. Opuszczając armję da- 
rował faworytalną tabakierę M/eberowi na znak 
swoiego dla niego szacunku. Po zamordowania 
tego Jenerała, Izraelita z Ałecandrji nabył taba- 
kierę, a później sprzedał ią Solimanowi Baszy 
(Pu?kownikowi Selves) który ią niedawno darował 
Kapitanowi francuzkiemu. — Kapitan Osborne Se- 
kretarz Hrabiego Aukland Gubernatora Indji 
wschodnich, opowiada następuiącą rozmowę, iaką 
znim miał Radszach Zakory;, «Czy Lord dukland 
iest żonaty?” Nie. «Jak to! żadnych żon nie ma?” 
Nie. «Czemuż nie żeni się?” Nie wiem, «Czemuż 


nie żenisz się Rapitanie»” Bo nie mogę żony 
zymywać, «Dla czegóż nie? czyż Angielki tak 
są drogie?” Tak, bardzo drogie. »Przed nieiakim 
czasem chciałem także zaślubić. Angielkę, i w tej 
mierze napisałem do twoiego rządu, ale dotychczas 
żadnej nie otrzymałem.” Trudnoby by było znałeźć 


w tym kraja Damę godaą Waszej Wysokości. «Czy. 


w ngdji są kobiety?” Oh! bardzo wiele. » Ach! kie- 


dy tak, więctylko Angielka będzie moią małżonką. 


" . Dowiedziawszy się z Kurjera 
-Ze dobry miód //Finawera 
„Ja lubownik tego płodu, 
; opiten butelke miodu | 
Którą wypróźniłem całą, 
Bo też wcale doskonałą. ` 
“A jako człek -starej daty, 
Pamiętam też iak przed laty 
Zwykli zachwalać Ojcowie: 
Dobry miodek wzmacnia zdrowie, - 
Zołądek i ecetera.** > 
Więc spieszę do F/inawera - 
' A przy dzisiejszej Kolendzie 
Niechaj Kurjer głosi wszędzie: 
-Ta wiadomość prawda szczera 
Dobry miód u //inawera, > © 
Przy rogu ulicy Mostowej i Brzozowej Nr 247. 
á kt ` Miodnicki Amator mioda. 
PRZYJECHALI do WARSZAWY, 
Zamojski Konstanty Hra: z Gruszczyna; Trzciński 
Dyoni: Dzie: z Borowie; Cielecki: Leop: Dzie: z Trębki; 


Boski Maury: Dzie: z Lipia; Strumiło Jan Dzie: z Lu- 


~ boni; Suski Filip Dzie: z Bądkowa. 
DONIESIENIA. 

DAV ADZIEŚCIA ZŁOTYCH AN. Dnia 31 
ddąc ulicą Wierzbową, zgubiono zł. 200, 4 Dukaty 
w złocie, ieden 100 złotowy Papierek i 2 Papierki 
Scio-złotowe, ta kwota zawiniętą była: w rachunku La- 
kiernickim. ` Uczciwy znalazca raczy oddać do Drukarni 
Karjera za powyższą nagrodą. 

„. Zgubioną została w bliskości Wielkiego Teatra zło- 
' ta BRANSOLETKA z2ma małemi szmaragdami, iest 
robiona na sposób sznurka z węzłem. > Kto ią adda 
ma Nowym-świecie wprost Kościoła Śgo Alexandra, w 
domu %apińskicgó, na Żgie piątro, odbierze 50 zło- 
tych nagrody. 

Wezoraj Zeubione zostały METRYKI ułegalizowane; 
Zmalazca raczy oddać za dobrą nagrodą do Kawiarni 
Krakowskiej przy ulicy Elektóralnej pod Nr ,794. 

Zgubioną: została, TABAKIERKA bukszpanowa, w 
gredku wyzłacani, 2 napisem wewnątrz. „jako dér pa- 


Jié w Cytadelli A1 
; AE 


s Bo. sprzedania para KONI rosłych, ka- 
EU rych. Wiadomość przy ulicy Miodowej 


` rano do LOtej wieczorem, gdzie si 


miątkj dla Enety Orseti<*, na wierzchu zaś ‘offa E.0. 
opatrzona: <Łaskawy znałazca raczy ią oddać W. Mi- 
koszewskiemu pod Nr 1254 w domu Bentkowskiego na 


; 2m piątrze zamieszkałemu, a w nagrodę odbierze zł. 20. 


+» W'tych. duiach,skradziohe -zostały dwa 
4 KONIE zpiechotnego pułku Xcia Karo- 
la Pruskiego, należące do Żgiej Muszka- - 
i = -terskicj kampanji, ieden wzrostu półtrze- 
cia arszyna, maści ciemno-bułanej, na łysinie biała 
gwiazdka, ogon i grzywa czarne, u zadniej lewej nogi 
pecina biała, lat 9 maiący; Żgi maści gniadej, na le- 
„wym boku guz spory, wzrostu średniego, lat 415 ma- 
iący. . Ktoby o nich miał iaką wiadomość, raczy udzie- 
exandryjskiej za nagrodą 20 Rubli sreb:. 


wr domu Grabowskiego, wprost filarów, u 
Kuczera Mieliała, lub w stancji pod Nrem 


Jtym na „giem piątrze w tymże domu. 


W dniu 31 Grudnia wybiegła rano z do- 
mu przy ulicy Senatorskiej Nr 468/9 SU- 
=== OZKA, z rasy Wyżełków angielskich, prze- 
szło rok mająca, na wysokich nóżkach, szczupła, z bar- 
dzo delikatną siercią, maiąca uszy długie kręcone cte- 
mno kasztanowate, równo odznaczona przez środck łba 
i nad oczami kasztanowata, ogon kręcony z długą wi- 
azącą siercią. Kto takową odprowadzi do Rządcy te- 
goż domu lub o niej iakąkolwiek da wiadomość, otrzy- 
ma nagrody zł: 20; w przeciwnym razie nieprawy po- 
siadacz do odpowiedzialności pociągniętym zostanie, 
gdyż wszelkie środki przedsiewzięte zostały do wy- 
sledzenia tej Suczki. . : 


Dziś rano zimna stopni 0. Wczoraj w południe 2. ` 
TEATR WIELKŁ Jitro 24 raz Pita. -. +25) 
Dziś w Salonie u -Oma Orkiestra Wrocławska. . 
Właścicielka. PANORAMY okazywanej w domn PP. 
Wizytek przy ulicy Krako:-Przed: Nro 390, -ma zaszewyt 
zawiadomić Prześwietną Publiczność, iż tęż jeszcze tylko 


- dziś, jutro i poiutrze widzieć będzie :10żna, zawsze od go- 


dziny żtej do Smej wieczorem. 

Dziś w Kawiarni przy rogu ulic Bielańskiej i Tłómackk- 
go w domu Lilpopa, familja Ruzllerów grać będzie. 

Dzis w Kawiarni w domu Ossolińskich na rogu Fłuma- 
ckiego i Rymarskiej, Panny Ensmann grać iśpicwać będą. 

Dziś w Gmachu Teatralnym od ulicy Wierzbowej w 


5 Kawiarni, Panny Krejtel grać i śpiewać będą od go: Atej. 


PĄCZKI. Niżej podpisany zawiadamia niniejszem, 


„it przy ulicy Freta pod Nr 279, wprost Dominikanów 


w domu W. Wajcherta, dostać można każdodziennie 


PĄCZKÓW z konfiturami po gr. 3, od godziny. Lótej 


ę przytem przyjmti 
obstalmki na wszelkie TORTY i PIRAMIDY. M0? 


AB. Kejser, 


